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Modne błyskotki
Wiosną i latem 2020 nosimy taką biżuterię, jaką się 
nam żywnie podoba. Nie ma zaznaczonego jednego, 
dominującego trendu. Pojawił się natomiast jeden nowy – to 
styl marynistyczny.

Historia w kolorze blue
Chyba każdy ma w szafie choćby jedną parę dżinsów. Te błękitne spodnie są z nami od 
blisko 180 lat. I nadal są nie do zdarcia.

Ubrania, biżuteria oraz inne 
dodat k i ,  k tóre  goszczą 
na wybiegach mają wiele 

odmian. Nurt eko, klasyka stylu, 
czyli ponadczasowa moda sprzyja-
jąca elegancji oraz motywy podróż-
nicze, retro i boho, będą królowały 
w stylizacjach. Z pewnością trafnym 
wyborem i niezbędnym modnym 
elementem będą długie kolczyki 
oraz dodatki np. w formie bransolety 
z kolorowymi kamieniami – mówi 
Justyna Żywicka, twórca biżuterii 
z Bydgoszczy. - Potrzeba zmian 
i nowości sprzyjać będzie modzie na 
hand-made z naciskiem na indywi-
dualizm wyrażania osobowości.

Nieodmiennie modne są wszel-
kiego rodzaju łańcuchy. Od tych 
drobnych noszonych po kilka naraz, 
po te potężne, wykonywane z lekkich 
materiałów wypełniających dekolt 
blisko szyi. Wracają też chokery, ale 
nie formie delikatnych wiązanych 
elementów, tylko masywnych obroży 
bogato zdobionych i błyszczących. 

Dobrze ma się też nurt boho 
i ręcznie wykonywana biżuteria 
w technice soutache. Tu, do precyzyj-

nie układanych, drobnych elementów 
dodaje się frędzle w kontrastowych, 
nasyconych barwach.  - Kolorem 
roku 2020, wybieranym przez Insty-
tut Pantone, ogłoszono Classic Blue, 
co wiążę się niewątpliwie z pojawie-
niem się w trendach biżuteryjnych 
motywów marynistycznych – dodaje 
Justyna Żywiecka.

Kolczyki, które war to mieć 
w swojej szkatułce mają długą, 
wysmuklającą szyję formę. Co cie-
kawe modne stało się noszenie jed-
nego dużego kolczyka. To trend, 
który powrócił do nas z lat 80. i 90. 
Ozdoby uszu mają być ekscentrycz-
ne i zwracające uwagę. Podkreślają-
ce jedocześnie osobowość.� ■Ws z y s t k o  z a c z ę ł o  s i ę 

w Stanach Zjednoczonych 
podczas gorączki złota. 

Poszukiwacze chcieli mieć mocne 
i wytrzymałe ubrania, które byłyby 
jednocześnie wygodne. Tę potrzebę 
wykorzystał Oscar Levi Strauss, 
który zaprojektował także spodnie 
dla górników i farmerów. Były one 
szyte z materiału o szczególnym 
splocie, którego powszechnie uży-
wano do produkcji namiotów. Prawie 
równocześnie spodnie dla mężczyzn 
wykonujących ciężkie prace zaczął 
szyć Jacob Davies, który chciał 
opatentować ten wynalazek, ale nie 
miał odpowiedniej gotówki, dlatego 
wszedł w spółkę ze Straussem i obaj 
zostali właścicielami sposobu szycia 
„niezniszczalnych spodni”.  Mia-
ły one krój ogrodniczek. Dopiero 
w 1905 roku pojawiły się legendarny 
model Levi’s 501 – z wysokim sta-
nem i lekko poszerzanymi nogawka-
mi bez klapek i ramiączek. Na tylnej 
kieszeni zamieszczono słynną skó-
rzaną naszywkę z obrazkiem dżin-
sów rozciąganych przez parę koni. 

Męskie marzenie

W Ameryce lat 20 i 30 westerny 
były najpopularniejszymi filmami 
dla prawdziwych twardzieli. O ile 
w latach 20. kowboje nosili jeszcze 
niezgrabne workowate spodnie 
zakryte z przodu wielkimi, skó-
rzanymi ochraniaczami, to już pod 
koniec lat 30. fi lmowi pasterze 
krów zaczęli paradować w dżinsach. 
Na ich wzór ubierali się też przeby-
wający na przepustkach żołnierze 
biorący udział w walkach II wojny 
światowej. Nie minęło wiele czasu, 

a i panie włożyły spodnie. Dla nich 
wymyślono specjalny krój, który 
podkreślał biodra – miały duże kie-
szenie, a ich nogawki zwężały się ku 
dołowi. 

Dwóch królów dżinsu

W latach 50. męską modę na deni-
mowe spodnie wypromowali dwaj 
giganci show biznesu Elvis Presley 
i James Dean. Król popu nosił je 
zarówno na scenie, jak i w filmach, 
w których kreował główne role. 
Natomiast James Dean po kreacji 

w filmie „Buntownik bez powodu” 
dodał dżinsom szczególnej sym-
boliki, która tak silnie zawładnęła 
wyobraźnią młodych ludzi. Doszło 
do tego, że w konserwatywnych śro-
dowiskach dżinsy zaczęły być koja-
rzone, z niesubordynacją, buntem, 
ze światem robotniczym, a nawet 
więziennym. 

Kobiece atuty

Lata 50. i 60. to dalszy rozwój dżin-
sowej mody. Marylin Monroe nosiła 
bladoniebieskie dżinsy z wysokim 
stanem wkładając w nie poły bluz-
ki – takie same spodnie nosiła, gdy 
grała w filmie „Rzeka bez powrotu” 
w 1954 roku. Tak zaczęły się ubierać 
miliony kobiet na całym świecie. 

Drugą specjalistką od dżinsowe-
go looku była Brigitte Bardot. Nosiła 
je przez kilka dekad. Na początku 
były to wąskie rurki, do których 
zakładała baleriny, później nieco 
luźniejsze modele noszone z botkami 
lub denimy wkładane do wnętrza 
kozaczków. W latach 70., tak, jak 
większość dała się ponieść modzie 
hipisowskiej i włożyła dżinsy z bar-
dzo szerokimi nogawkami. 

Wielka dowolność

Od lat 80. dżinsy rządzą w naszych 
garderobach. Nosimy je do wszyst-
kiego i ze wszystkim. W trendach 
na wiosnę 2020 najmodniejsze są 
modele niekonwencjonalne, koja-
rzone z moda hipisowską, suknie 
z denimu, czy denimowe kapelusze 
są jak najbardziej na miejscu. Łącze-
nie dżinsu z eleganckimi bluzkami 
i perłami – też. � ■

W modnym kolorze Classic 
Blue można wybrać szafiry, 
barwione szkło czy sadolity. 
Najlepiej łączą się one 
z modnym srebrem, platyną 
lub białym złotem.

Indygo
naturalny niebieski barwnik 
wytwarzany głównie 
w Indiach z rośliny indygowca 
barwierskiego.

W latach 70. w Polsce były 
modne dwa typy spodni 
dżinsowych:
- dzwony – przylegały do 
bioder i ud, były rozszerzone 
od linii kolan. Zazwyczaj ich 
dół zakrywał materiałem 
stopę. 
- szwedy – te dżinsy 
rozszerzały się 
konsekwentnie od linii ud 
aż do butów. Były bardzo 
obszerne. | fot. michał sierpień
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Dzieci Chirurgom, Chirurdzy Dzieciom
Zapraszamy�do�konkursu�plastycznego�dla�dzieci�klas�0-3�szkół�

podstawowych�o�powyższej�tematyce.�Nagrodą�będą�pieniądze�(suma�
gwarantowana�10�tys.�zł),�zebrane�w�ramach�biegu�charytatywnego,�
organizowanego�podczas�28�Kongresu�EAES�(European�Association�

for�Endoscopic�Surgery)�w�Krakowie�(26.06.2020).

Głównym celem naszych 
działań jest uświadomienie 
Polakom:
-��jak�piękna,�a�jednocześnie�
wymagająca�jest�praca�chirurga,

-��jak�dramatycznie�brakuje�w�
Polsce�chirurgów,

-��dlaczego�warto�uszanować�
pracę�chirurga.

Szczegóły�na�temat�Konkursu�“Dzieci�Chirurgom,�
Chirurdzy�Dzieciom”�dostępne�są�na�stronie:

www.chirurdzy-dzieciom.pl
  
DZIĘKUJĘMY�za�udział�w�konkursie�:-)�
Towarzystwo�Chirurgów�Polskich.�����
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Posłuchaj jak 
oddycha twój pies
Uwielbiamy buldożki i mopsy. Sympatię budzą ich wielkie oczy i spłaszczone mordki. Jednak 
te właśnie cechy mogą przyczynić się do wielu chorób u tych psów.

Rasy brachycefa l iczne, do 
których należą m.in. mopsy, 
pekińczyki i buldogi, wyróż-

niają się kwadratową, małą czaszką 
i spłaszczoną kufą, czyli pyskiem. 
To sprawia, że zwierzęta takie mogą 
cierpieć na wiele dolegliwości. – 
Wyodrębniono u nich syndrom BAS, 
który daje wiele objawów, których 
nie widać na pierwszy rzut oka – 
mówi lek. wet. Bartłomiej Babiński, 
z przychodni weterynaryjnej „Przy 
Kładce”. - Najczęściej są zmiany 
anatomiczne – takie jak zwężone 
nozdrza, krótka kufa, czy wydłużo-
ne podniebienie miękkie.

Problemy psa

Wąskie nozdrza powodują trudności 
z oddychaniem. Podniebienie mięk-
kie przesunięte jest do tyłu i wpada 
do krtani - to również prowokuje 
problemy o charakterze oddecho-
wym. - To wszystko niesie za sobą 
konsekwencje w postaci niedotlenie-
nia – wyjaśnia Bartłomiej Babiński. 
– Poza tym psy takie bardzo często 
zapadają na choroby układu serco-
wo-oddechowego. Innymi konse-
kwencjami zdrowotnymi są wypada-
jące migdałki i powstawanie zmian 
o charakterze zapalnym. 

To wszystko utrudnia zwierza-
kowi oddychanie i powoduje niedo-
tlenienie całego organizmu.

Przyjrzyj się psu

- Jest wiele symptomów ostrze-
gających, że z psem dzieje się coś 
złego. To na przykład chrapanie. 
Pies nie powinien chrapać. Jeśli tak 
jest, powinniśmy sprawdzić, czy 
pies nie ma zmian anantomicznych 
powodujących syndrom BAS. – 
mówi Bartłomiej Babiński. – Takie 
zwierzęta bardzo często mają dusz-
ności wynikającą z utrudnienia 
w zaczerpnięciu powietrza. 

Temperatura ciała u psa jest 
regulowana przez ziajanie. Jeśli pies 
ma trudności z oddechem, to termo-
regulacja jest zaburzona i pies jest 
przegrzany. Poza tym dochodzi do 
zasinienia języka. To wszystko są 
objawy niedotlenienia. Wszystkie 
tego rodzaju objawy trzeba skonsul-
tować z lekarzem weterynarii.

Konieczna operacja

Aby pies rasy brachycefalicznej 
mógł swobodnie oddychać, czasami 
potrzeba zabiegu operacyjnego. Nie-
które zwierzaki będą potrzebowały 

poszerzenia skrzydełek nosowych. 
U innych przeprowadzona powinna 
być korekcja podniebienia mięk-
kiego z ewentualnym usunięciem 
migdałków i dalsze zabiegi, takie 
jak usunięcie polipów pozapalnych. 
Oczywiście zabiegi te mogą być 
wykonywane tradycyjnymi meto-
dami, natomiast nowoczesna medy-
cyna weterynaryjna daje możliwość 
zastosowania mniej inwazyjnej 
metody, czyli lasera CO2.

- Laser gwarantuje nam, że 
w czasie zabiegu nie dojdzie do 
krwawienia, lub będzie ono skąpe, 
ponieważ tkanka zostaje odparo-
wana poprzez silną wiązkę światła. 
Przy poszerzeniu nozdrzy nie unik-
niemy założenia szwów, ale przy 
korekcji podniebienia, zabiegu nie 
kończy szycie. Po kilku godzinach 
pies może swobodnie jeść i pić. 
Nie ma kłopotów pooperacyjnych 
takich jak obrzęki, czy dodatkowe 
krwawienia – wyjaśnia Bartłomiej 
Babiński. - Takiego lasera używamy 
też do innych zabiegów, najczęściej 
dermatologicznych, do usuwania 
guzów, czy brodawek.  � ■

Zorganizuj się 
w lodówce
Aby lodówka spełniała swoje zadania, powinniśmy żywność 
przechowywać zgodnie z pewnymi zasadami. Warto je 
stosować, by jedzenie było świeże i zdrowe.

Na każdej półce w lodówce 
panuje inna temperatura, od 
niej zaś uzależniamy, jaki 

rodzaj produktu i gdzie będziemy 
przechowywać. Warto też zaopa-
trzyć się w odpowiednie pojemniki 
do żywności, które będą separowały 
poszczególne produkty i zachowy-
wały ich świeżość. Najlepsze będą 
te szklane lub wykonane z atesto-
wanego plastiku. Nie powinniśmy 
wstawiać do chłodziarki naczyń 
metalowych. 

Górna półka

Tu panuje temperatura około 7 st. 
C, najwyższa w całej chłodziarce. 
Tu przechowujemy produkty o naj-
dłuższej dacie ważności do spożycia. 
Ustawiamy więc tu powidła, dżemy 
i inne przetwory owocowe oraz 
wszelkiego rodzaju napoje w karto-
nach i butelkach. 

Środkowa półka 

To miejsce na produkty, które są 
przetworzone, ale szybko się psują, 
a więc wędliny, biały ser i potrawy 
do odgrzania. Tu panuje zazwyczaj 
temperatura, która nie przekracza 
4-5 st. C.

Dolna półka 

Przechowujemy na niej surowe 
mięso i ryby. Nie tylko dlatego, że 
panuje tu najniższa temperatura, bo 
około 2 st. C. Chodzi też o to, że jeśli 
opakowanie z mięsem pęknie, to sok 
nie będzie wyciekał na inne produkt,  
czyniąc je niejadalnymi. Ważne jest, 
by surowe produkty przechowywać 
w szczelnych pojemnikach, by ich 
zapach nie przedostał się do innych. 

Szuflady 

Służą do przechowywania surowych 
warzyw i owoców. Zazwyczaj mają 
one rozwiązania, które przedłużają 
ich świeżość.  Jest w nich niezbyt 
zimno, bo około 10 st. C i dlatego 

można tam przechowywać również 
sery dojrzewające i pleśniowe. Jarzy-
ny i owoce mają w sobie sporo wil-
goci, dlatego trzeba zadbać, by wil-
goć nie skraplała się na dnie szuflad. 
Mogą się w niej rozwijać groźne dla 
zdrowia bakterie.

Półki na drzwiach

Boczne półki to miejsce na słoiki 
z przetworami, masło, napoje i sło-
iczki z sosami. Znajduje się tam rów-
nież pojemnik na jajka. 

Czego nie robić

Przede wszystkim nie przechowuj 
wędlin i sera w foliowym worecz-
ku. Kiełbasa będzie oślizgła, a ser 
spleśnieje. Produkty najlepiej prze-
łożyć do specjalnych pojemników, 
a ich dno warto wyłożyć papierem 
śniadaniowym lub pergaminem. 
Trzeba przypilnować, by opakowa-
nia z nabiałem nie były nieszczelne. 
Jeśli tak się stanie, będą chłonąć 
zapach innych produktów. 

Bezwzględnie nie wolno prze-
chowywać żywności w metalowych, 
otwartych puszkach. Przetwory 
nabierają metalicznego smaku, poza 
tym metal utlenia się i przenika do  
produktu. 

Przechowywanie warzyw i owo-
ców wymaga trochę zabiegów. Sałatę 
czy zioła wyjmujemy z folii i owijamy 
ręcznikiem papierowym. Tak dłużej 
zachowają świeżość i nie będą się 
psuć. Jeśli kupiliśmy jabłka czy kala-
fior, nie myjemy ich przed włożeniem 
do lodówkowej szuflady. Podobnie 
postępujemy z jajkami – nie zmywamy 
z nich naturalnej warstwy ochronnej, 
która nie dopuszcza do ich wnętrza 
drobnoustrojów.� ■

W lodówce nie 
przechowujemy pomidorów, 
papryki, ogórków, cukinii, 
roślin strączkowych, mango, 
ananasów, bananów, 
awokado i cytrusów. Tracą 
swoje wartości odżywcze. 
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Zamrożone zdrowie
Jeszcze nie czas na nasze nowalijki. Możemy je jednak zastąpić mrożonkami. Warzywa 
i owoce z lodu są zdrowe i pełne wartości odżywczych, ponieważ zbierano je w czasie, 
gdy były idealnie dojrzałe. Można z nich przyrządzić przepyszne dania, które dodadzą nam 
energii.

Składniki: 

opakowanie 
mrożonych 
prawdziwków lub 
podgrzybków, 
cebula, 1-2 ząbki 
czosnku, dwie 
spore łyżki 
masła, łyżka 
oleju, pół 
szklanki rosołu 
lub białego wina, 
małe opakowanie 
śmietanki 
30 proc., sól, 
pieprz, posiekana 
natka pietruszki. 

Składniki: 

szklanka mrożonych 
truskawek, obrany 
banan, pół szklanki 
soku pomarańczowego, 
kilka kropli soku 
z cytryny, dwie łyżki 
miodu.

Przygotowanie: 

Cebulę i czosnek drobno siekamy 
i dusimy na maśle z olejem. Doda-
jemy rosół, całość zagotowujemy, 
następnie zmniejszamy ogień 
i dusimy, aż  do odparowania płynu. 
Dokładamy masła i przekładamy na 
patelnię grzyby pokrojone w paski. 
Smażymy grzyby ciągle mieszając, 
aż do odparowania wody.  Następ-
nie dolewamy śmietankę i zago-
towujemy  wszystko raz jeszcze, 
doprawiając solą i pieprzem. Przed 
podaniem dodajemy posiekaną  
natkę pietruszki.

Przygotowanie: 

Przygotowan ie:  wszystk ie 
składniki miksujemy i podaje-
my z listkami mięty dla ozdoby 
i smaku. 

Sos grzybowy

Koktajl truskawkowo-
bananowy

Składniki: 

½  kg mrożonego 
dorsza, ½ kg 
mrożonych krewetek 
bez skorupki, 
2 pomidory, 
czerwona papryka, 
cebula, 2 ząbki 
czosnku, oliwa 
z oliwek, ¼ szklanki 
białego wina, 
szczypta papryczki 
ostrej w płatkach lub 
pół łyżeczki świeżej 
pokrojonej w drobną 
kosteczkę, sól. 

Zupa z groszku
Składniki:

opakowanie mrożonego groszku, cebula, 
łyżka oleju, ząbek czosnku, ¾ litra bulionu 
lub wywaru warzywnego, łyżeczka soku 
z cytryny, małe opakowanie śmietanki, sól, 
pieprz. 

Przygotowanie: 

W rondlu rozgrzewamy olej i podduszamy 
na nim pokrojoną drobno cebulę, gdy będzie 
szklista dodajemy groszek i zalewamy 
wszystko bulionem. Gotujemy, aż groszek 
będzie miękki. Doprawiamy zupę solą, pie-
przem i sokiem z cytryny. Jeszcze chwilkę 
gotujemy,  aż smaki połączą się. Zupę mik-
sujemy na gładki krem. Na koniec dodajemy 
śmietanę. Podajemy z grzankami lub ciepłą 
bagietką czosnkową. 

Przygotowanie: 

Dorsza rozmrażamy, osuszamy 
i kroimy na spore kawałki. Pomidory 
i paprykę kroimy w cząstki. Cebulę 
i czosnek kroimy w cienkie plasterki. 
Na rozgrzanej oliwie dusimy cebu-
lę i czosnek. Dodajemy pomidory 
i paprykę, dolewamy wino. Dusi-
my przez 5 minut. Dodajemy ostrą  
papryczkę, następnie całość gotujemy 
2- 3 minuty. Do sosu dodajemy kre-
wetki (zamrożone) i mieszamy z cało-
ścią potrawy. Na wierzch wykładamy 
dorsza. Dusimy pod pokrywką na 
minimalnym ogniu przez około 
15 minut. Przed podaniem przypra-
wiamy solą.

Portugalska Cataplana

Tarta ze 
szpinakiem
Składniki:

ciasto: szklanka mąki, 2 żółtka, 
nieco ponad pół kostki masła 
(125 g), łyżka mleka, sól. 
Nadzienie: opakowanie 
mrożonego szpinaku w listkach, 
2 jajka, ząbek czosnku, małe 
opakowanie śmietany 30 proc., 
szklanka startego, żółtego ostrego 
sera, sól i pieprz. 

Przygotowanie

Ciasta: z mąki, schłodzonego i star-
tego na tarce masła, żółtek i mleka 
szybko zagniatamy kruche ciasto. 
Formujemy je w kulę, zawijamy 
w folię i wstawiamy  do lodówki. 
Przygotowanie farszu: śmietanę 
łączymy z jajkami, przeciśniętym 
przez praskę czosnkiem, serem, 
solą i pieprzem. Szpinak podsma-
żamy na odrobinie masła i delikat-
nie odciskamy z wody.  
Ciasto wykładamy do foremki, 
wysmarowanej masłem i posy-
panej bułką tartą.  Całość nakłu-
wamy widelcem, aby tarta się nie 
wybrzuszyła. Podpiekamy  przez 
15 min w piekarniku nagrzanym 
do 180 st. C.  Na podpieczone 
ciasto wykładamy szpinak i zale-
wamy wszystko masą jajeczną. 
Całość zapiekamy przez około 
25 min w piekarniku rozgrzanym 
do temperatury 180 st. C.
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Cześć Brianna, jak się czujesz 
w naszym mieście?
Bardzo dobrze, nie mogę narzekać. 
Ludzie są bardzo mili, gościnni. Bra-
kuje tylko bliskich mi osób.

Sport towarzyszył tobie od naj-
młodszych lat?
Kiedy miałam pięć lat grałam w pił-
kę nożną, a kiedy skończyłem dzie-
sięć zaczęłam rzucać piłeczkę do 
kosza. W rodzinnym domu nie było 
tradycji sportowych, ale sport towa-
rzyszył nam od zawsze. Tata zabierał 
mnie na mecze i poniekąd pokazał, 
jaką drogą mam podążać.  

Amerykanie często emigrują za 
pracą. Czy twojej rodzinie też to 
groziło, czy miałaś raczej spokojne 
dzieciństwo?
Akurat całkiem spokojne. Nigdzie 
nie musieli wyruszać. W sumie 
dobrze, bo mogłam się skupić na 
nauce i koszykówce. Od razu wie-
działam, że to jest to, co chcę w życiu 
robić.

Na Uniwersytecie w Pittsburghu 
twoje imię i nazwisko jest wyryte 
na jednym z chodników w kampu-
sie. Z jakiego powodu trafiłaś do 
historii uczelni?
Spędziłam w niej cztery lata i byłam 
tym faktem mocno zaskoczona. 
Powód – za ogólne wyniki w szkole 
i sportowe.

Jak wspominasz swoje występy 
w college’u i lidze WNBA?
Uwielbiałam college, to był świet-
nie spędzony czas. Podobnie było 
w WNBA. Zaczęłam dużo podró-
żować, nabrałam doświadczenia, 
a przy okazji miałam możliwość 
grania z wieloma zawodniczkami, 
które coś w tej lidze znaczyły. Wiele 
nauczyłam się też od trenerów, ale 
coś nie wyszło i musiałam się z tą 
ligą pożegnać.

Bywałaś na meczach NBA?
Na żywo widziałam tylko jedno 
spotkanie. Te rozgrywki od zawsze 

oglądam natomiast w telewizji. 
Jestem fanką Golden State Warriors 
i Stephena Curry’ego – to gość, który 
gra z ogromną pasją i sercem. Kibi-
cowałam również Miami Heat.

Jakie gwiazdy basketu miałaś 
okazję zobaczyć z bliska?
Było ich kilku: Steve Nash, Eric 
Snow, a przede wszystkim Dwight 
Howard. Ten ostatni przychodził 
na nasze mecze, gdy walczyłam 
w Atlanta Dream.

Długo zastanawia łaś się nad 
wyjazdem ze swojego kraju?
Nie miałam żadnych problemów 
z tym, żeby zdecydować się na wylot 
do Izraela. Oczywiście, musiałam 
się dostosować do nowych realiów, 
oswoić z inną kulturą, kuchnią, ale 

gdy jesteś gotowy do zmian, otwar-
ty na nowe horyzonty, wszystko 
możesz w głowie poukładać. No, 
i musisz – co wcale nie jest takie 
łatwe - przyzwyczaić się do tego, że 
nie masz blisko siebie rodziny.

Później grałaś na Węgrzech, 
w Szwecji, dziś jesteś w Polsce. 
Czy przed każdą ofertą z klubu 
sprawdzasz dokąd lecisz, gdzie 
będziesz mieszkać?
Tymi sprawami zajmuje się mój 
agent. On zbiera oferty i doradza, 
co byłoby d la mnie najlepsze. 
Sama też śledzę europejskie roz-
gr y wk i .  Czasami robię t ak że 
wywiad wśród moich znajomych, 
chcę zapoznać się z ich opinią. 
Dowiaduję się jak kluby grają, czy 
jak są zarządzane.

Co o naszym mieście powiedziała-
byś swoim znajomym?
Że to ładne, przyjazne miasto, z rze-
ką na środku, z domkami na wodzie 
i ścieżkami rowerowymi. Gdzie też 
można zjeść bardzo dobre pierogi. 
Bardzo podobał mi się również 
pałac w Ostromecku i jego okolice. 
Moi rodzice chcą do mnie przylecieć 
w marcu i z pewnością też ich tam 
zabiorę. 

Jak ocen iasz dotychczasowe 
występy Artego Bydgoszcz w pol-
skiej lidze i EuroCup?
Mamy silną drużynę, bardzo dobre 
zawodniczki. A poza tym mądrego 
i ambitnego trenera – Tomasza Herk-
ta, który bardzo w nas wierzy i liczy, 
że może z nami osiągnąć sukces. To, 
że gramy w Europie (Artego odpadło 
w 1/8 finału – dop. red.) ma dla nas 
bardzo duże znaczenie. Zrobiliśmy 
krok do przodu, nabieramy doświad-
czenia. Uważam, że pomoże nam 
to w odniesieniu jeszcze większych 
sukcesów.

Dobre wyniki mogą przyjść już 
w tym sezonie…
Zawsze chcę wygrywać. Od naj-
młodszych lat myślałam tylko o tym, 
by zdobywać tytuły. Takie nastawie-
nie było zawsze pomocne. Chcę taką 
postawą zarazić koleżanki z druży-
ny, a w tym roku wszystko jest przed 
nami. W polskiej lidze mamy otwar-
tą drogę do play-off i kiedy przyjdzie 
ten czas, musimy być gotowe na 
najlepsze mecze.

Jak mocno przeżywasz porażki?
Od razu pracujemy nad tym, żeby 
wyeliminować błędy. Oglądam 
mecze z trenerem i analizujemy, co 
mogłam zrobić lepiej. Zwracamy 
uwagę na wszelkie szczegóły. Sta-
ram się nie żyć w stresie, a kiedy 
jest trochę trudniej, najlepszym 
lekarstwem dla mnie jest rozmowa 
z rodzicami.

A książki? Wiemy, że dużo czy-
tasz. Jesteś miłośniczką poezji, 
wierszy…
One także rozładowują emocje po 
przegranych zawodach. Literatu-
ra jest dla mnie czymś ważnym. 
Co roku wyznaczam sobie nowe 
cele. W ubiegłym roku przeczytałam 
pięćdziesiąt książek, w tym roku pla-
nuję o pięć pozycji więcej.

Jakiej muzyki słuchasz najchęt-
niej?
Różne piosenki z gatunku R’n’B. 
Poza tym lubię muzykę relaksacyj-
ną, gdzie są dźwięki natury, szum 
wody. To mnie uspokaja, a przy oka-
zji wprowadza w dobry nastrój.

Lubisz podążać za tym, co modne, 
masz w szafie dużo ciuchów?
Pewnie, że lubię chodzić po skle-
pach, ale ograniczam już robienie 
zakupów. Muszę się sama utrzymać, 
opłacić rachunki. W Stanach Zjed-
noczonych mam olbrzymią gardero-
bę, a w niej dużo sukienek i butów. 
Całą kolekcję marki Jordan, około 
60 par i jeszcze więcej butów na 
szpilkach. Mój chłopak ciągle mnie 
pyta, do czego jest mi to potrzebne? 
W Bydgoszczy mam niewiele rze-
czy, ubieram się na sportowo, więc 
wystarczy kilka par butów, bluzy 
i kurtki.

Ulubiona kuchnia?
Potrafię się dostosować. Polubi-
łam domowe posiłki. Większość 
to zdrowe jedzenie, ale zdarza się 
też powiedzmy „śmieciowe”. Tam, 
gdzie mieszkam, są na przykład bar-
dzo dobre pączki.

Co ugotowałabyś na randkę z nie-
znajomym?
Łososia z ziemniakami i brokuły 
w sosie śmietanowym. 

Znalazłaś już swoją drugą połów-
kę, inaczej mówiąc czy już jakieś 
oczy ciebie zauroczyły?
Mam chłopaka w USA. W colle-
ge’u grał w futbol amerykański, 
a obecnie jest trenerem personal-
nym. Przy okazji dba o moją formę 
i mówi jak mam ćwiczyć. Obejrzał 
w Bydgoszczy dwa mecze. Obiecał, 
że przyleci na rundę play-off.

A gdzie planujesz swoją przy-
szłość?
U siebie, blisko chłopaka i rodzi-
ny. Chciałabym kiedyś pracować 
w szkole, jako dyrektor sportowy.� ■

„Zawsze chcę wygrywać”
wywiad z Brianną Kiesel rozgrywającą Artego Bydgoszcz

Z Brianną Kiesel nie tylko o sporcie; także o książkach, muzyce, kuchni, butach i o życiu w Bydgoszczy, rozmawiali: Łukasz Czynsz i Marcin Karpiński.

| fot. Marcin Karpiński

Po wygranej 
z Widzewem Łódź 
77:69 Artego zajmuje w tabeli 
drugie miejsce, tuż za Arką 
Gdynia.

Czy 26-letni amerykańska 
rozgrywająca Brianna Kiesel 
poprowadzi Artego Bydgoszcz 
do pierwszego w historii klubu 
złotego medalu mistrzostw 
Polski?
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BKS Visła Bydgoszcz

Walczy o utrzymanie w elicie 
i o lepszą przyszłość
Obraz męskiej siatkówki w grodzie nad Brdą w ostatnich latach diametralnie się zmienił. Zespół na dobre zakotwiczył się w dolnych rejonach tabeli, 
a frekwencja w hali Immobile Łuczniczka jest daleka od oczekiwań. Czy klub będzie dalej funkcjonował, gdyby Viśle przyszło pożegnać się z PlusLigą?

Światełko w tunelu pojawiło 
się na chwilę po przyjściu 
kolejnego sponsora (koncern 

Enea) i po pokonaniu 3:2 Asseco 
Resovii Rzeszów, lecz przegrane 
w arcyważnym pojedynku w Będzi-
nie i następnie w Katowicach po 
1:3 sprawiły, że kibice męskiej siat-
kówki w Bydgoszczy muszą przygo-
tować się na czarny scenariusz, czyli 
brak drużyny w najwyższej klasie 
rozgrywkowej.

Obecny prezes klubu Wojciech 
Jurkiewicz wraz z grupą zapaleńców 
stara się od roku odzyskać zaufanie 
sponsorów i kibiców, ale wyniki (na 
parkiecie) jakie są, każdy widzi. Tyl-
ko dwie wygrane w całym sezonie, 
osiemnaście porażek i aż 9 punk-
tów straty do bezpiecznego miejsca 
w tabeli szalenie skomplikowały 
sprawę.

Na pewno łatwiej byłoby Viśle, 
gdyby odcięła się od przeszłości 
(długi spółki Łuczniczka) grubą 
kreską i zaczęła wszystko od nowa. 
Trzeba jednak walczyć na kilku 
frontach, co niestety hamuje działa-
nia obecnego zarządu.

– Kiedy kończyłem karierę, 
w maju 2018 roku, mówiłem, że 
musi się dużo zmienić, aby drużyna 
zaczęła coś znaczyć w polskiej lidze. 
Minęło trochę czasu i sytuacja jest 
dalej trudna – mówi Bydgoszcz . com 
Wojciech Jurkiewicz, były siatkarz, 
obecnie prezes Visły Bydgoszcz.

Jurkiewicz schodząc z parkie-
tu, po dziewięciu latach gry w byd-
goskim zespole nie miał jeszcze 
sprecyzowanych planów odnośnie 
przysz łośc i .  Chcia ł odpocząć, 
pobyć więcej z rodziną, ale już po 
kilku miesiącach dołączył do gru-
py, która wzięła sobie za cel rato-
wanie męskiej siatkówki. W tym 
celu powstało stowarzyszenie Byd-
goska Siatkówka, które zostało 

większościowym udzia łowcem 
spółki.

Łącznikiem ludzi związanych 
ze stowarzyszeniem jest wiceprezes 
Tomasz Konieczyński. To on rozma-
wiał z byłymi i obecnymi sponsora-
mi i przedstawiał nowy projekt. 

Nic nie było łatwe. Kiedy ogła-
szaliśmy w lipcu 2019 roku nowe 
plany, obraz spółki był bardzo zły. 
Praktycznie przestała ona funkcjo-

nować. Długi, zablokowane konta, 
niewiele brakowało, aby drużyna 
przestała istnieć – przyznaje Jur-
kiewicz. 

- W lipcu były więc dwa wyjścia 
– zakończyć działalność klubu albo 
podjąć walkę, z pełną świadomo-
ścią, że to może się nie udać. Każdy 
z nas był realistą. Postanowiliśmy 
jednak zaryzykować i podjęliśmy 
długofalowe działania. A kluczo-
wa w tym wszystkim była decyzja 
miasta odnośnie dalszej pomocy. 
Zaczęła się zatem walka o uzyska-
nie licencji, której kryteria mocno 
się ostatnio zaostrzyły. Nie mieli-
śmy na to dużo czasu. Tym bardziej, 
że było dużo osób i podmiotów, 
z którymi trzeba było rozmawiać, 
dogadać się w sprawie zaległości. 
Na szczęście większość była do nas 
pozytywnie nastawiona – dodaje 
Jurkiewicz. 

- Udało nam się też pozyskać 
sponsorów. Z Bydgoską Hurtownią 
Narzędzi Visła mamy umowę do 
końca sezonu. Niedawno dosta-
l iśmy wsparcie od fi rmy Enea. 
Na w y n i k i  spor towe musi my 
poczekać. Cały czas podziwiam 
chłopaków, że pomimo serii prze-
granych i to po tie-breakach wciąż 
t renują z pełnym zaangażowa-
niem i znajdują motywację przed 
każdym kolejnym spotkaniem. 
Dla nich to przecież też duże obcią-
żenie psychiczne.

Władze klubu musiały też szyb-
ko działać, kiedy pod koniec stycz-
nia Visłę opuściło dwóch graczy 
– jeden z najlepszych zawodników 
Toncek Stern (zerwał umowę) oraz 
Tomasz Kalembka. W ich miejsce 
natychmiast trzeba było ściągnąć 
nowych siatkarzy, w efekcie przyszli 
Michał Filip i Michał Masny. Mieli-
śmy na to trzy dni. To był jeden z naj-
trudniejszych momentów, z jakim 
przyszło mi się tutaj zmierzyć – nie 
ukrywa prezes Visły. 

Do końca sezonu zasadnicze-
go pozostało Viśle do rozegrania 
sześć spotkań. Za rywali będzie 
miała Gdańsk (23.02., g. 20.30), 
Olsztyn, Lubin, Suwałki, Kędzie-
rzyn-Koźle i Zawiercie. Do zdoby-
cia jest 18 punktów. Ostatni zespół 
spada z PlusLigi. Zespół zbiera 
jednak jeszcze siły na końcówkę 
sezonu. Sporo pracy mają rów-
nież masażyści. Bydgoska dru-
żyna bardzo dużo w tym sezonie 
przebywała na parkiecie, siedem 
meczów przegrała w tie-breakach, 
a w Katowicach – przypomnij-
my – wygrała pierwszego seta po 
40 minutowej walce 35:33!

A czy klub będzie dalej istniał? 
Raczej tak, tym bardziej, że dostanie 
z kasy Urzędu Miasta ponad trzy 
miliony złotych dotacji za okres 
od stycznia 2020 do 30 czerwca 
2021 roku.� (MK)

Sport w Bydgoszczy – warto wiedzieć
Asta, Pałac i Gwiazda walczą o play-off, Zawisza wróci na Gdańską? Koszykarze Enea/Astorii i siatkarki Banku 
Pocztowego/Pałacu mają w tym sezonie szansę awansować do najlepszej ósemki ligi.

Kibice Asty uwierzyli w to 
po zwycięstwie w Zielonej 
Górze 113:107. Jeśli gracze 

Artura Gronka będą tak samo sku-
teczni w kolejnych meczach (najbliż-
szy 1 marca w Bydgoszczy z Rado-
miem, godz. 17.30), to mogą sprawić 
kibicom niespodziankę. 

Nasze s ia t ka rk i  natom ias t 
w każdej chwili mogą „wskoczyć” 
do ósemki. By się tak stało, muszą 
wygrywać. W sobotę 22 lutego 
zagrają u siebie z PTPS Piła (g. 
17.00).

W Lotto Superlidze tenisa stoło-
wego mężczyzn ekipa Lotto/ZOO-
leszcz Gwiazdy Bydgoszcz zwycię-
żyła na wyjeździe Energę/Manekina 

Toruń 3:0 i… także walczy o udział 
w fazie play-off (awansuje najlep-
sza szóstka). Straty są niewielkie, 
w kolejnych meczach Gwiazda 
powalczy w Kostrzynie (20.02.), 
a następnie przyjmie w hali przy ul. 
Bronikowskiego –  Olimpię/Unię 
Grudziądz (23.02., g. 16.00).

Ekstral igowe piłkarki KKP/
RemMarco Bydgoszcz zremisowały 
z Olimpią Szczecin 1:1 w pierwszym 
meczu 1/4 finału Pucharu Polski 
(rewanż w czwartek 20.02.). Pierw-
szy mecz ligowy rundy wiosennej 
bydgoszczanki rozegrają we Wrocła-
wiu z AZS (29.02., g. 12.00).

Tymczasem IV-ligowy Zawisza 
może już wiosną przeprowadzić się 
z obiektu przy ul. Sielskiej w For-
donie na Gdańską i tam rozgrywać 
mecze w roli gospodarza. Jeśli wła-
dze klubu spełnią szereg warunków 
(pozwolenia od służb, ochrona), 
to już derby Zawisza –  Chemik 

(14 marca, na inaugurację rundy 
rewanżowej) odbędą się na sta-
dionie, który nie może  ciągle stać 
pusty.� (MK)

 

Wojciech Jurkiewicz, prezes klubu BKS Visła Bydgoszcz | fot. mat. Nadesłane
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Bydgoszcz Archers oficjalnie w gronie 
najlepszych drużyn w Polsce
Klub Sportowy Bydgoszcz Archers oficjalnie otrzymał licencję na grę w LFA1 - najwyższym poziomie rozgrywkowym 
w futbolu amerykańskim w Polsce.

Podjęta przez władze Ligi Fut-
bolu Amerykańskiego decyzja 
jest ukoronowaniem kilku 

miesięcy starań działaczy bydgo-
skiego klubu i wyrazem zaufania 
co do poziomu sportowego i orga-
nizacyjnego prezentowanego przez 
futbolistów Archers.

Oznacza to, że już na wiosnę 
ponownie zobaczymy Łuczników 
w akcji na stadionie miejskim przy 
ulicy Słowiańskiej 7, a kibice mogą 
spodziewać się rywalizacji na naj-
wyższym poziomie.

- Cieszymy się bardzo z faktu 
otrzymania dzikiej karty w LFA1. 
Zakładamy sobie bardzo istotny 
cel, wygrać każdy kolejny mecz. 
Wiemy, że poziom sportowy ligi 
jest o wiele wyższy, zatem wzrosły 
także oczekiwania co do drużyny. 
Mamy solidny plan treningowy 
i spory zasób dobrych zawodników, 
który może dać nam wiele możliwo-
ści. Wiem jedno, będziemy gotowi 
– zapowiada trener główny bydgosz-
czan, Mateusz Marciniak.

Aby móc skutecznie rywalizo-
wać w lidze, Archers sięgnęli po 
kilka wzmocnień spoza Bydgoszczy. 
W barwach Łuczników zobaczymy 
przede wszystkim ponownie kana-
dyjskiego rozgrywającego Luke-
’a Zetazate. 

• Ten sezon to mój dziesiąty rok 
w Polsce. Wracam w nim do mojej 
rodziny, do Bydgoszcz Archers. 
Kocham ten zespół, kocham tę 
organizację, bo spotkało mnie 
w Bydgoszczy wszystko, co najlep-
sze. Razem idziemy we właściwym 

kierunku, a ja nie mogę się już 
doczekać wyjścia z powrotem na 
boisko –  podkreśla Zetazate. 

W szeregach Archers zobaczy-
my także pochodzących z Biało-
rusi ofensywnego liniowego Illię 
Sm i r nova (wcześn iej  Li t w i ns 

Mińsk) oraz biegacza Zhenyę Efi-
menkau, w zeszłym sezonie gra-
jącego w barwach Warsaw Mets. 
Klub ogłosił już także pierwsze 
krajowe transfery: obrońców Jaku-
ba Kapiwąsa i Piotra Fafińskiego 
z Angels Toruń oraz ofensywnego 

l in iowego Jana Chojnowskiego 
z Seahawks Gdynia.

Pierwszy mecz nowego sezo-
nu Archers rozegrają 4 kwietnia 
na swoim boisku, a ich rywalem 
będzie drużyna Armii Poznań. 
Oprócz tego Bydgoszcz odwiedzą 
w tym roku futboliści z Białegosto-
ku (Mistrzowie Polski z 2018 roku), 
Krakowa i Warszawy, natomiast 
swoje mecze wyjazdowe Łucznicy 
zagrają w Katowicach, Zielonej 
Górze, Gdyni i Szczecinie. Zestaw 
grupowych rywali gwarantuje wiele 
emocji, a kibice obecni na meczach 
domowych bydgoskiej drużyny 
mogą zawsze liczyć nie tylko na 
widowisko na boisku, ale także na 
wiele atrakcji towarzyszących dla 
całej rodziny.

Bydgoszcz Archers prowa-
dzi także drużyny młodzieżowe 
(U18 i U14), do których młodzież 
chcąca spróbować swoich sił w fut-
bolu amerykańskim może dołączyć 
w każdej chwili. Nowością w spor-
towej ofercie klubu jest natomiast 

kobieca drużyna futbolowa. Infor-
macje o tym, jak można dołączyć do 
grona zawodników Archers można 
uzyskać na stronie internetowej 
www.bydgoszczarchers.com lub na 
fanpage’u na Facebooku.

Warto wiedzieć, że bydgoscy 
„Łucznicy” to klub futbolu amery-
kańskiego w Bydgoszczy. Klub KS 
Bydgoszcz Archers to kontynuacja 
działalności drużyny z 2008 roku.

Inicjatywa założenia KS Byd-
goszcz Archers wiązała się z chęcią 
wyjścia z „naszego podwórka” 
i wstąpienie do Polskiego Związku 
Futbolu Amerykańskiego (PZFA) 
oraz udział w Polskiej Lidze (PLFA).

„�Aktualności, ciekawostki, 
informacje z życia klubu 
www.facebook.com/
BydgoszczArchers

| fot. mat. prasowe
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